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T r e ś ć : Jałiihotoski: Dochodzenia uszkodzeń ciała. (Ciąg dalszy.) — W arschauer: Choroby trąbki E u s t a c h e g o  i ich leczenie
-(Ciąg dalszy.) — W yciągi z pism. — Rozmaitości.

Z kazuistyki sądowo lekarskiej.

D o c h o d z e n i a  u s z k o d z e ń  c i a ł a .
O p isa ł prof. dr. S t . J a n i k o w s k i .

(Ciąg dalszy.)

P r z y p a d e k  10. ■— Wstrząśnienie trzew brzusznych 
w skutek uderzeń. — Lekkie uszkodzenie.

D nia  26 czerwca 1 8 . .  włościanin Stefan Cli., 
za jechawszy  do m iasteczka podczas burzy, chciał 
się schronić z wozem do zajezdnego domu; gospo­
darz  (żyd) nie chciał b ram y  o tw orzyć ,  ponieważ 
nie było miejsca. Z tąd  w szczę ła  się bójka, pod­
czas k tórej  żydz i ,  obaliwszy S tefana Cb., sz tur­
chali go p o  twarzy, po g łow ie ,  po piersiach i po 
brzuchu.

T egoż  dnia bada ł  go chirurg  sądow y  M.*) i zn a ­
lazł mężczyznę łat 32  m a jącego ,  silnej budowy, 
dobrze odżyw ianego , leżącego na grzbiecie i j ę ­
czącego. N a  głowie n iektóre włosy za pociągnię­
ciem z ła tw ością  wychodziły ,  n a  p raw ej skroni 
s tarc ie skóry  w  postaci zadrapan ia ,  1 % '  długości 
m a jące ;  n a  p ią tym  palcu lewej ręki małe starcie 
skóry. W yraz  tw arzy  cierpiący. Oczy zamknięte , 
spo jów ka zaczerwieniona. Oddech przyspieszony, 
g łę b o k i;  tę tno 82 ,;  ciepłota skóry  miernie pou- 
w yższona. Chory  sk a rż y  się na  gwałtowny, g łu ­
chy ból w  okolicy w ątroby , śledziony i żołądka, 
w zm agający  się szczególnie p rzy  oddychaniu i za 
dotknięciem.

*) § 98 „Porządku postępowania karnego" z roku 1853 
wymaga, aby czynność taką uskuteczniało d w ó c h  
znawców.

Zdan ie  odłożono do dnia 29 czerwca, w k tórym  
Stefan Ch. powtórnie bad a n y  przez chirurga M. 
okazał  się w  tym sam ym  stanie , co poprzednio ; 
us ta  były spieczone, b rak  ła k n ie n i a ; taż sa m a co 
poprzednio  bołesność brzucha ,  w  k tó rym , równie 
j a k  w klatce piersiowej, ś ledzenie fizyczne nie w y­
kry ło  żadnych  zmian p rzedm iotow ych, ból głównie 
objawiał się w okolicy śledziony za g łębszym  w de­
chem. Prócz tego chory ska rży ł  się n a  zawrót 
g łowy i u trudniony oddech przy poruszaniu się 
i drżenie całego ciała. T ę tno  78, ciepłota skóry  
praw idłowa. -—  O r z e c z e n i e  było tej t re śc i : S te­
fan Ch. doznał gw ałtow nych  u d erzeń ,  zwłaszcza 
w  brzuch, i że ogólny s tan  zdrow ia je g o  ucierpk ł.  
Ostateczne zdanie jeszcze ‘odłożono n a  później.

D n ia  2 lipca dr. N. i chir. O., w ezw ani przez 
tenże sąd  do zbadan ia  S tefana C h.,  znaleźli go 
leżącego n a  grzbiecie, mówiącego cichym głosem. 
U s ta  suche,  sp ieczone; k la tk a  p ie rs iowa porusza 
się p raw id łow opa le  powierzchownie; g łębszy  wdech 
lub  leżenie na  lewym boku sp raw ia  ból w  górnej 
części b rzucha i po lewej stronie stosu kręgow ego, 
gdzie p rzy ty k a ją  żebra 8, 9 i 10, tudzież suchy 
k ró tk i  kaszel. Brzuch n a  szerokość dwóch p a l ­
ców powyżej p ęp k a  czuły za  g łębszćm  uciśnię- 
ciem. Ł akn ien ie  całkiem ir z y g łu sz o n e ;  połykanie 
pokarm ów  ta k  stałych, jaK płynnych, sp raw ia  ból 
w  głębi brzucha i nap a d y  osłabienia. Stolec za­
par ty .  Bóle brzucha i k rz y ż a  w zm a g a ją  się za 
każdćm  poruszeniem tu łow ia ,  poczem tętno się 
przysp iesza  (np w przeciągu 2— 3 m inut z 68 do 
190 uderzeń n a  minutę) i chory doznaje zawrotu.

T e  same przypady, zmnic szając się stopniowo, 
trw ały  do dnia 8 l ipca ,  w k tórym  znaków p rzed­
miotowych cierpienia już  nie było prócz w idecz-



nego przez ten  czas w ychudnienia ,  a  podmiotowe 
znacznie złagodniały. (Stefan Ch. sk a rż y ł  się  j e ­
szcze dn ia  10 lipca na  odbijanie po jedzen iu  i ból 
w łcwym boku i k rzyżu  tak  dokuczliwy, że na 
le w ą  nogę  utyka, nie m ogąc śmiało s tąpnąć ,  i że 
zg iąć  się śmiało nic może.)

W  ostatecznem z d a n i u  znaw cy (dr. N. i ckir. 
O.) wyrzekli: 1) Stefan Ch. p raw dopodobnie  uległ 
pęknięciu p rzepony  i przepuklin ie  tejże (nie w y ­
rażając  się ,  k tórego  trzewa), za czem przem aw ia ją  
bóle k rzyża  w okolicy żebra  8, 9 i 10, utrudniony 
ruch tu łow ia ,  pow ierzchowne ruchy oddechowe, 
kasze l  za g łębszym w d e c h e m , om dlewania przy  
po łykan iu  i nap a d y  osłabienia  przy usiłowanym  
r u c h u , objawiające się przyspieszeniem tętna. 
2) P o k rzyw dzen ie ,  s tw ierdzone przez św iadków, 
mogło w yw ołać stan powyższy. 3) Z uw agi na  
wymienione sku tk i  uszkodzenie to zaliczyć w ypada  
b ezw arunkow o  do c i ę ż k i c h  u raz  ciała.

Sad, m ając  niejakie wątpliwości, zażądał zdania 
w ydzia łu  lekarskiego, które było nas tępu jące :

I. P ęknięcia  i p rzepukliny  przepony należą  do 
rzadkich  chorób , pow sta jących  w sku tek  nader  
gw ałtownych  w strząśn ień  i zwykle w kró tk im  Cze­
sie śmiercią się kończących. W  obecnym je d n ak  
razie daleko praw dopodobn ie jszą  je s t  rze czą ,  że 
spostrzegane  u S tefana Ch. p rzypady  były  ob ja­
w am i w strząśnienia trzew  brzusznych, k tóre  mogło 
pow stać  w sku tek  pok rzy w d ze ń ,  których tenże 
dozna ł;  mianowicie zaś w sk u te k  silnych uderzeń 
w  brzuch.

II.  Z zaw artego  w ak tach  opisu choroby S tefana 
C h . , dochodzącego do 13 dnia po pokrzywdzeniu , 
wnosić m ożna, że nadw erężen ie  zdrow ia i niezdol­
ność do pracy  tegoż prawdopodobnie  nie trw ała  
dni 20, a  zatem że uszkodzenie cielesne, k tórego 
dozDal, należy do l e k k i c h  uraz ciała.

P r z y p a d e k  11. — Uszkodzenie lekkie g ło w y .— Azali
motyka jest ndrzędziem, którego ożycie pociąga za sobą 

pospolicie niebezpieczeństwo dla życia.
P aw eł  P . , m u ra rz ,  la t  18 liczący, pokłóciwszy 

się z A nną  B. dnia 2 październ ika  r. 1865 p rzy  
kopaniu  kar to f l i , uderzony  od nićj został m otyką  
w g łow ę, t a k  że upad ł na  kolano.

Paw eł P. biegł do niej k rok iem  miernie p rzy­
spieszonym i w ym yśla ł n a  n ią ; ona raniła go nie 
p rzypadkow o, iccz —  j a k  św iadkow ie zeznają  —  
umyślnie nań  podniosła  motykę.

C hirurg  B. dn ia  9 październ ika znalazł: a) nad  
p raw em  okiem w okolicy brwi przecięcie pó łokrą­
g łe ,  2 1/B cala d ługośc i,  a %  cała szerokości m a ­
jące ,  s ięgające aż do kości, k tó ra  pod zgłębnikiem 
okazuję)sic  ch ropaw ą ;

b) g a łk a  oka  p raw ego do połowy tw ardów ki 
k rw ią  podbiegnięta;

c) podbiegnięcie  k rw ią  pod temże okiem. 
Z d a n i e :  U szkodzenie  c iężk ie ,  w ym aga jące  4 

tygodni do leczenia.
D nia  24 październ ika  (we 22 dni po uszkodze- 

ś niu) dr.  C. i ckir. A. znaleźli w  rzeczonem miejscu
j ran ę  poprzeczną 1 */4 cala długości m a jąc ą ,  prze-
| chodzącą w zabliźnienie (in  Vernarbung iibergehend).
I Z resz tą  żadnego śladu uszkodzenia  i s tan  ogólny
\ zdrow ia zadowalający.

Z d a n i e  było, że w 16— 18 dni już  był zdrów; 
i uszkodzenie lekkie.
< S ąd  w yższy  z uwagi na  narzędzie  (m otyka  że-
\ lazna)  i sposób zadan ia  rany  —  m niem ając ,  że 
j uszkodzenie  było ciężkie — zasięgnął jeszcze zda-
) n ia  wydziału  lekarskiego, k tóre  było nas tępu jące :
? N adw erężenie  zdrow ia  i niezdolność do p racy
| P a w ła  P., sp row adzone uszkodzeniem jego  ciała
j przez Annę B., trw ało  mniej niż dni 20, a zatem
> ze s tanow iska  lekarsk iego  uszkodzenie to uznać
; w ypada  za l e k k i e .

Py tan ie  za ś ,  czy użyte narzędzie (m otyka) i
s sposób je g o  użycia w tym przypadku  były  takie,
s iż zwykle pociąga ją  za sobą niebezpieczeństwo
\ d la życia, —  nie należy właściwie cło kompetencyi
< lekarskie j.  W  każdym  razie zdaje się, że prawo-
| daw ca w § 155 ust. a k. k. m ówiąc o narzędziach,
< z użycia k tórych  pospolicie w yp ływ a niebezpie-
t czeustwo dla ż y c i a , miał n a  myśli rzeczywis tą
\ b r o ń ,  tj. n a rzędzia  zrobione w celu kaleczenia
| lub zabijania  istot żyjących.*) :

Podobnej treści musiało być zdanie w następu- 
! jącytn  p rz y p a d k u :

< P r z y p a d e k  12. — Czy nóż szewski jest narzędziem 
poeiągająeem za sobą pospolicie niebezpieczeństwo dla życia.

Mojżesz R .,  la t  36 liczący, zdrow y i silnie zbu- 
\ dow any, o trzym ał dnia 4 lipca 1867 w kłótni od
< J a ś k a  B. pchnięcie nożem szewskim pod r ę k ą
| będącym . D o c h o d z e n i e  s ą d o w o l e k a r s k i e ,
, w ykonane  nazaju trz  przez chirurgów A. i B., wy-
; kryło n a  szyi na  wew nętrznym  brzegu środkowej
\ części m ięśnia obojczyko-sutko-mostkowego pra-
( wego ran ę  ro z w a r tą ,  przeszło 1" d ługą ,  4"' sze-
j r o k ą , w n ika jącą  aż do blaszki powierzchownej
) powięzi szyjowej (fascia colli). W z d a n i u  swera
\ z uwagi na  miejscowość ran y  uznali ta k o w ą  za
) uszkodzenie ciała c i ę ż k i e .
; T ym czasem , lubo ran a  w przeciągu dni 14 zu-
; pełnie zagoiła  się, nie pozostawiając żadnych  złych
< nas tęps tw , dwaj inni znaw cy, dr. C. i ch irurg  D.,
) z uwagi n a  miejscowość rany  i na  użyte narzędzie
 ̂ (należące do tych, k tórych  użycie pociąga za sobą
\ pospolicie niebezpieczeństwo dla życia) uznali i
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*) Porównaj: S c h a u e n s t e i n :  „Lclirbuch der gerichtl. 
< Medizin. Wien 1862.“ Str. 222.
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uszkodzenie to za tak ie ,  k tóre  zw ykle  połączone 
je s t  z n iebezpieczeństwem  dla życia.

Sąd, m ając  nie jakie wątpliwości,  zas ięgnął  z d a ­
n ia  wydziału  lekarsk iego  co do py tan ia ,  czy za- 
łączoue narzędzie  (zw ykły  nóż szewski, dość ostry, 
z ostrzeni mającero 3 ' / 2” d ługości,a 9 " ' szerokości) 
należy do tak ich ,  k tórych  użycie pociąga za sobą 
pospolicie n iebezpieczeństwo d la  życia. —• O dpo­
wiedź wydziału była tej t r e ś c i :

Załączony  do ak tó w  nóż szew ski je s t  ta k i ,  że 
w samej rzeczy można nim życie człowiekowi 
odebrać  np. przez poderżnięcie g a r d ła ;  ale trudno 
takow y zaliczyć do narzędzi  „ pociągających po­
spolicie za sobą n iebezpieczeństwo dla życ ia1' (§ 
155 ust. a. k. k.), albowiem zdaje s ię ,  że w  rze ­
czonym ustępie kodeksu  karnego  p raw odaw ca 
miał na  myśli rzeczyw is tą  b r o ń ,  tj. na rzędzia  
przysposobione w celu kaleczenia lub zabijania 
istot żyjących. (C . d. n .)

Choroby trąbki Eustachego i ich leczenie.
Opisał 

dr. W akschauek.

(Ciąg dalszy. Zob. nr. 40.)

Prócz w ahań  m anom etrycznych , k tó re  p rzem a­
wiają  za drożnością trąbki E . , posiadam y jeszcze 
inne sposoby, p rzystępnie jsze ,  służące do p rzeko ­
nan ia  o drożności trąbk i .  T o y n b e e  uw aża  cew- 
kow anie  (cathetcrism us)  t rąbk i E. nietylko za 
zbyteczne ,  ale naw e t  za  szkodliwe; zam iast po­
stępow ania  zw yczajnego , w prow adzonego  przez 
P o l i t z e r a ,  używ a on w łasnego  n arzędz ia ,  zw a­
nego  explorcitorem. Jestto  cew ka 18 cali d ł u g a ; 
jeden  jej koniec opatrzony je s t  malćm ujściem 
p lask iem  (M im d stu ch )  z kości słoniowej, m ającem  
jedno  lub d w a  n a c ię c ia , a  to dlatego, ab y  lekarz  
m ógł za  pom ocą zębów przednich trzym ać je  
w  us tach ;  drug i koniec cewki m a ru rk ę  dodatko­
w ą  ze s ta li ,  k tó ra  się w sadza  do przodkow ego 
końca  cew n ika ,  tak  aby  go szczelnie wypełniał. 
Po u tw ierdzeniu  cew nika w trąbce E. lekarz  p rzy ­
trzymuje go lew ą r ę k ą , bierze drugi koniec eks­
p loratora  do ust, p ierw szy zaś w sadza do cewnika, 
bierze do praw ej ręk i  o toskop , w sadza  jeden  k o ­
niec do uclia chorego ,  d rug i stosuje do w łasnego 
ucha; nas tępn ie  wdm uchuje zwolna powietrze przez 
ru rk ę  i słucha przez otoskop, czy powietrze w cho­
dzi do u e b a ,  a jeżeli weszło, ja k i  szelest wydało.

| Jeś l i  ja m a  bębenkow a nie je s t  śluzem za tkana ,
f natenczas s łychać ,  j a k  p rąd  powietrza uderza  o

w ew nętrzną  powierzchnią  b łony bębenkow ej; jeśli 
5 zaś je s t  śluz nagrom adzony ,  natenczas słychać
j w łaściw y szelest ja k o b y  bulkotania . Jeśli błona
J je s t  zg rub ia łą ,  natenczas s łychać dudnienie.
'< Jeżeli przy  w dm uchiwaniu  pow ietrza słyszy się 
| za  pom ocą otoskopu szm er we w łasnem  uchu,
J dowodzi to ,  że powietrze w stąpiło  do ja m y  bęb.,
< czyli że t r ą b k a  je s t  drożną. T o y n b e e  radzi, aby
1 nie w dm uchyw ać silnie pow ietrza  do uszu,  bo —
<; chociaż czasem powietrze nie w n ika  do bębenka,
j k iedy b łona śluzowa je s t  zg rabniała ,  —  to je d n ak
\ nie należy używ ać g w a ł t u , gdyż w takim razie
j może nas tąp ić  rozdarcie  b łony śluzowej, powietrze
j może się dostać do tkank i podślnznej i sprawić
’> znakomite wzdęcie. T. widział smutne nas tęps tw a
l z rządzone przez w nikanie  pow ietrza do b łędnika
; po poprzedniem  przedarciu  b łony pokrywającej
; okienko o k rą g łe ;  czasem naw e t  może być powo-
; dem  nagłej śmierci przez wstrząśnienic ośrodków
\ nerwowych.

Przyczyny są  te same, co innych chorób nieży- 
|  towycb: bądź b łony nosow ćj , bądź b łony śluzowćj
j gardz ie lą ;  głównie zaziębienie, przemoczenie nóg
j lub całego ciała , ostry w iatr ,  przeciąg  może wy-
ź wołać nieżyt trąbki.  U ważałem , że w lecie częste
i nas tępu ją  nieżyty, b ądź  bębenka, bądź  trąbki,  po
\ rzecznej kąpieli ;  i inni autorowie o tern wspomi-
j n a ją  m iędzy przyczynami. W ydarzać  się również
| zw ykł nieżyt trąbk i w chorobach ogólnych i za-
| k a ź n y c h ; w niedokrewności uw ażałem  wielkie
\ usposobienie do tego rodzaju chorób , w  gruźlicy

n ie rzad k o ,  dość często wśród durzycy  zwykł się 
| po jawiać  nieżyt t r ą b k i ; lecz rzadko  kiedy lekarze
\ zw raca ją  szczególną uw agę n a  chorobę ucha, przy-
l p isu ją  takow ą raczej n iedosta tecznemu odżywianiu
< k rw i ,  a  uw ażając  sku tk i nieżytu niewłaściwie za
5 p rzypad  nerwow y, wcale nie s tosują  leczenia do
\ choroby miejscowej. Często się również w ydarzać
) zw ykł nieżyt trąbk i w  osutkacb gorączkowych,
s ja b o to :  w  osp ie ,  odrze i płonicy, j a k  niemnićj
| w  chorobie k iłowej; w tej ostatnićj owrzodzenie
( czopka rozpościera się dalej i zajmuje części są-
£ siednie, dochodzi aż do t rąb k i ;  tam  powstaje  za-
\ palenie, owrzodzenie, k tó re  nas tępnie  i jam ę  bęb.
( za jm uje ,  a  złogi ropiaste często z rządzają  prze-
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dziurawienie b łony bębenkowej od w ew nątrz  n a  < 
z e w n ą t r z ; również i kostk i słuchowe u legają  \ 
w  tych raz ach  rozmaitym c h o ro b o m , d la tego ba- i 
dan ie  trąbk i  i b łony bębenkow ej w przerzeczonych . 
chorobach  n igdy zaniedbanem  być nie powinno.

Rokowanie. Nieżyt trąbk i  —  ja k  się to poniżej > 
okaże —  je s t  chorobą leczeniu p rz y s tę p n ą ,  zwla- <; 
szcza jeśli z razu nie zos ta ła  za n iedbaną ;  albowiem 

n a u k a  posiada  ś ro d k i ,  jeśli nie sw ois te ,  to w k a -  \ 
żdym  razie bardzo  sk u teczn e ,  j a k  się p rzy  lecze- ' 
niu okaże. T rudn ie jsza  je s t  sp ra w a  z chorobami j 
nas tępow em i,  czyli ze sku tkam i nieżytu zan iedba­
nego ; lecz i tutaj sz tuka  wiele potrafi zdziałać, 
jeśli tylko rozpoznanie oprze się n a  ścislem b a ­
daniu. W  ogóle choroby t r ą b k i ,  ja k o  przystępne  
łekowaniu , na leżą  do chorób uleczalnych, w yjaw - s 
szy zarost całkowity, k tóry  nie daje się uleczyć 
stanowczo. ś

Leczenie. N a  począ tku  będzie ono głównie dye- ; 
te tyczne; zachowanie się spokojne w pokoju  do- i 
brze ogrzanym , dyeta  ścisła, leki chłodzące, słabo t 
rozwalniające , zn a jd ą  tu wskazanie .

M e c h a n i c z n e  l e c z e n i e .  P ostępow anie  V a l - 
s a l y y ,  zasadzające  się n a  za tkan iu  nosa  i ust 
z w ydychaniem  jednoezesnem , a  obok tego spra- > 
w dzanie  otoskopem, czy s łychać szelest, dowodzą- \ 
cy, że powietrze doszło do trąbki.  T. używ a j 
tego sposobu do sp raw ian ia  drożności t r ą b k i ,  do 
w y da lan ia  z łogów w trąbce, a naw et i w bębenku  1 
nagrom adzonych ; je s t  on bowiem przeciwnikiem \ 
cewnikow ania . Doświadczenie V a l s . , zasadzające  j 
się n a  tem , aby  podczas przym knięcia  ust  i nosa 
chory w ydycha ł,  sp raw ia ,  że ujście gardz ie low e t 
t rąb k i  się ro zw ie ra ,  a tem sam em  i drożność jej 
p rzy w ra ca  się. 1

Sposób przez Politzera używ any  zasadza  się n a  ; 
zgęszezeniu pow ietrza w jam ie nosowej i wpychaniu  i 
tegoż od zew nątrz  w czasie po łykania ,  a  daje się > 
tylko w tedy  zas tosow ać, k iedy  ja m a  nosogardzie- ij 
Iowa d a  się zmienić na  ja m ę  ze w szystkich stron > 
zam knię tą .  Dzieje się to z przodu za pomocą 
palców lekarza ; atoli zanim lekarz  palcami z a tk a  \ 
czyli ściśnie nos ,  w przód powinien wprowadzić ' > 
ru rk ę  n a  ’/a— 1 cala, nieco zg ię tą ,  do n o sa ,  sta- s 
ra jąc  się o to ,  aby  r u rk a  na  dnie nosowem spo- \ 
czy w a la ;  od tylu i dołu ja m a  ta  zam yka się przez < 
rów noczesną czynuość po łykania ,  p rzy  k tórem  —  i

j a k  wiadomo — ja m a  nosogardz ie lowa odgrodzoną  
je s t  od dolnej ja m y  gardzielowej czyli gardzielo- 
ustnćj przez zasłonę podniebieniową. W ciskanie  
pow ietrza z balonu  kauczukow ego  do ru rk i  p rzy ­
mocowanego, równocześnie z po łykaniem  w y k o n y ­
w an e ,  sp raw ia ,  że się ujście trąbk i rozwiera, 
w  sku tek  czego w epchnięte  zgęszczone powietrze 
n ap o ty k a  mniejszy opór, a  przez to u ła tw ia  mu 
się w stęp  przez t rą b k ę  do bębenka.

Z a t k a n i e  u j ś c i a  g a r d z i e l o w e g o  w  s k u ­
t e k  z g r u b i e n i a ,  jeśli n i e m a  pow ik łan ia  z cier­
pieniem b ęb e n k a ,  usunąć się daje przez środki 
ogólne, n a  gardziel stosowane. Należy przeto 
zmniejszyć naw a ł  i przerost b łony śluzowej, przez 
co mięśnie s ta ją  się zdolnemi do pełnienia c z y n ­
ności.

Ogólne środki leczenia są :  ruch na  powietrzu 
w olnem , unikanie zaz ięb ien ia ,  nacieranie całego 
ciała z im ną w o d ą ; chory winien oddychać więcej 
przez nos aniżeli ustam i,  gdyż zimne powietrze 
utrzymuje ciągłe zadrażnienie b łony śluzowej g a r ­
dzielowej.

Ś rodk i lekarsk ie  s ą :  t r an ,  żelazo, jo d e k  żelaza, 
jo d ek  po ta su ,  k w asy  kopal inow e, środki gorzkie. 
Chinina je s t  p rzec iw w skazaną ,  bo szum w uszach 
i n iedosłyszenie zrządza lub istniejące już poprze­
dnio zwiększa.

M i e j s c o w e  l e c z e n i e . —  N ajskuteczniejszym 
środkiem je s t  azotan  srebrow y stężały, k tórym  
pom azać należy nietylko b łonę śluzową gardła ,  
lecz również i błonę śluzową p rzy leg łą  i otacza­
ją c ą  t rą b k ę  E . ; m igdały przerosle  również przy- 
najmnićj raz  na  tydzień p rzypiekać na leży ; pló- 
kan ie  k w a ś n e ,  śc iąg a jąc e ,  lub z w o d ą ,  do której 
dodaje się lodu-, nadto  powinien chory wciągać 
wodę przez nozdrze  i wypuszczać przez usta. —  
Jeżeli ś rodki pow yższe nie pom a g a ją ,  natenczas 
cew nikowanie trąbki z kolei uskuteczniać należy.

___________________(C . d. n .)

WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH.

G i l e w s k i :  W p ł y w  p rzcw ło czn eg o  z ap a le n ia  o t r z e w n y  
n a  k r ą ż e n ie  k rw i .  *')

Do chorób zdolnych w edług okoliczności udaw ać 
krócej lub dłużej obraz w ady  serca utworowej,

*) Praca ta przeznaczona z góry przez autora dla „Prze­
glądu lek." przez spóźnienie przypadkowe pojawiła '

I
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a  w zg lędn ie  z a s ta w k o w e j , należą  przedewszyst-  
k iem  n iek tóre  przypadk i błędnicy, durzycy i roze- j 
d m a  płucna u osób podeszłych. Do wzmiankowa- 
w anych  chorób w ypada  mi —• sądzę  —  doliczyć s 
p r z e w ł o c z n e  m i ą ż s z o w e  z a p a l e n i e  o t r z e -  > 
w n y  w j e g o  s k u t k a c h  o s t a t e c z n y c h ,  zrzą- j 
dza jące  n iek iedy  takie  zmiany w k rążeniu  krwi, 
że mylne rozpoznanie w ady  sercowej nietylko 1 
dopuścić, ale i ła two pOj£S?,,fsię daje. j

Do uznania tej rzeczy spowodowało  mnie spo­
strzeżenie podobnego p rzy p a d k u ,  o którym z po ­
minięciem mniej istotnych szczegółów podaję co \
najgłówniejsze . ;

U kobiety w  40 latach, b lade j ,  c l j j d J j  uw ażano 
brzuch wielk i,  beczkowato rozsadzony, k tórego  \
śc iany  przednie!" i boczne okazyw ały  się mocno \ 
napięte ,  lecz niebolesne, a  przez k tóre  m ożna się j 
było doiuacać w okolicy wątrobowej ciała twar- |
dłtgo, p ła sk iego ,  n iedającego się dokładnie o k r ą ­
żyć i niebolesnego, przyczem w yraźnie m ia rk o w a­
no, że między niem a  śc ianą b rzuszną by ła  g ruba  \ 
w a rs ta  płynu. Ciało to sięgało na  szerokość dłoni 
popod luk  żebrowy obijk brzegu mostkowego.

Opukiw anie w ykazało  odgłos stłumiony na całej t 
rozciągłości brzucha z w yjątk iem  okolicy żołądka. 
P rz y  zmianie położenia bocznego chorej We po- s
dobna  było wyśledzić środkam i fizyćznemi an i  >
w  p raw em  ani w lewem podżebrzu nic bliższego s
o w ielkości,  położeniu itp. śledziony lub wątroby. \
N a wszystkich punktach  brzucha najw yraźnie jsze 5
chełbotanie. Stolec był n ieregularny, b rak  pra- S
gnienia,. łakn ien ie  należyte. y

D olna połowa k la tk i piersiowej mocno rozdęta, \
przepona  aż popod 4  żebro w yparta ,  , ponad obu S
płucam i odgłos w ypnkow y azcpioji szmer oddecho- j
w y  ostropęcherzykow y pomieszany z rzężeniem <
śluzowem miejscami mniejwiećej w g a ź n e m .  Ka- s
szel czasami gwałtowny, plwociny mierne, śluzowe. 1
Oddech krótki, przyspieszony, po małym cielesnym \
ruchu utrudniony. 5

W  okoli,Ćj sercowej odgłos w ypnkow y stłumiony 5
w  większej p rzestrzeni ,  głównie w  średnicy po- \
przecznej. Złączone krósą  pr.nkta ghmiczne, śród )
których  odgłos wypnkow y był stłumiony, tw orzą  '
postać  okrąg łą .  Uderzenie sercowe w ym acalne 
dobrze w przestworze m iędzyżebrowym trzecim \
w rozległości dwóch kciuków w szerz. W  okolicy ?
sercowej słychać' szmer skurczowy mocny, huczą- \
cy ; ponad obu wielkiemi tętnicami piersiowemi ]
tony skurczowe i rozkurczowe w yraźne ;  d rug i ton ■,
tę tn icy  płneowej również dobitnie odznaczony, j a k  
tenże ton w tętn icy  głównej. Tętno  sprychow e i
d ro b n e ,  zwykłćj tw ardości,  między 80 a 85 n a  |
minutę. Głębsźe i powierzchowne żyły szyjne s
mocno rozdęte, nietętniące. Na tw arzy  i odnogach 
m ierna sinica. T k a n k a  komórkowa 1 podskórna

się pierwej w czasopiśmie wiecteiiskjćm „Wiener mód. \ 
Wotheiis‘dhrift“ w lirach 74 i 76; zamieszczam; ja 
dziś poinię)|zy wyctiigami, by uniknąć pozoru, jako- 
byśmv .wyjęty z,obcego pisma artykuł podawali czy- j
tętnikom za oryginalny. Ee d .

nigdzie nie nabrzęk ła .  Mocz skąpy, ciemny, bez 
b ia łka. Chora nie ska rży ła  się n? bóle, ani na  
koła tan ie  se rc a ;  um ysł n iezgnębiony, sen często 
p rze ryw any . O cierpieniu obeeńćm tyle tylko po­
dać  umie, że brzuch p rzed  rokicin zaczął n a ­
brzm iew ać i że powoli po jaw iały  się trudności 
oddechowe. Miała również przed kilku la ty  prze­
być 1 k ilkotygodniow ą chorobę gorączkow ą.

Chodziło o wytłumaczenie tego przypadku . —  
P rzedew szystk iem  narzucało się pytanie w zględem  
w ad y  sefeowej i cierpienia w ątroby , ja k o  chorób 
pierwotnych.

Z a  w a d ą  sercową litworową p rzem aw ia ły  g łó ­
wnie rozszerzenie stwca, silny szmer skurczowy, 
rozdęcie żył szyjnych, nićkyt oskrzelowy. Przeciw  
niej —  je d n ak ż e  mniej dobitnie —  b rak  ko ła tan ia  
serca, ńiedajdba się należycie o‘cenić własność d ru ­
giego tonu tętnicy płucowej i b rak  opuchliny od­
nóg  dolnych wobec znakomitej jmckliny brzusznej.

Za cicrpienietói w ątroby  przewłocznem: n ie w ą t­
pliwe z w ę k sz e n ie  i s twardnienie tegoż narzędzia, 
znaczna puchlina b r z u s z n y  stolec nieregularny. 
Wobec płaskiej powierzchni w ą troby  zw iB szoue j 
i s tw ardniałe j mogła być m owa jedynie  o p rze­
włocznem przyezepnem zapaleniu w ątroby  (hejJałitis 
chronica adhaeWva). P r  z Ce i w niemu atoli św iad­
czyły  słusznie: b ra k  znanej właściwej przyćicyny, 
nieobecność żółtaczki, p raw dopodobny b rak  obrzęku 
śledziony, mniejwitecej znamionującej siatki żyłnej 
n a  ścianie brzusznej,  bólu, i należyte łaknienie. 
G dyby się wyłącznie chciano trzym ać zmian w ą ­
trobow ych, napo tkanoby  w  niebolesnym stopnio­
w ym  wzroście brzucha podstaw ę do uzasadnionego 
przypuszczenia pierwotnego zajęcia w ą t r o b a  Atoli 
z u w ag i ,  że nadużycie napojów  wyskokowych, 
obrzmienie śledziony i żółtaczka nierównie częściej 
zb iega ją  się z zapaleniem w ątroby  przyezepnem, 
potrzeba było odstąpić od przypuszczenia p ierw o­
tnego zziarnienia w ątroby  (d rrh o s is ) ,  a  natomiast 
p rzypisać  domniemanej nie bez powodu wadzie 
zastawkowej is totny w pływ  n a  wątrofoę o tyle, 
o ile skutkiem  zastoin krwi poprzed  p raw ą  poło­
w ą  serca w ą troba  d la w łaściwych stosunków 
mocniej ucierpiała; przeto i k rążen ie  w żyle bra-  
mnej doznało większej przesżkody;. a  ta  następnie 
dała  powód do pow stan ia  puchliny brzusznej już  
w owej porze, k iedy w k rążeniu  wielkićm nie po 
jawiło się jeszcze opticłinienie odnóg  jako  n a s t ę p - ; 
stwo utrudnionego k rw i obiegu. — Co do w ady  
sercowi}, to według przedmiotowych zjawisk roz­
poznanie n iedomykalności za s taw ki dwukończystćj 
było n ad e r  do p ra w d y  podobnem,

P rzy  tem zapatryw aniu  się t rw ano  aż do roz­
bioru zwłok W  ostatnim czasie tyle się zmieniło, 
że oddychanie stało sic n ad e r  ciężkiem, sinica się  
wzmogła, przystąpiła biegunka, puchlina brzuszna 
w z r o s ła ,“ żywot sta ł się bo lesnym , i że z powodu 
tych dolegliwości nakłuto  brzuch cfelem częśció- 
wego upuszczenia cieczy. W  tydzień  potem skoń­
czyła wycieńczona do o s ta tk a  chora śród zjav,isk 
opuchliny płucnej, . (C . d. n .) -
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F ł o c h s i g :  O  sk u tk a c h  kąp ie l i  z le tn ich  sz czaw  żelezi-  
s ty ch ,  p o r ó w n a n y c h  z e  s k u tk a m i  le tn ich  k ą p ie l i  z w o d y  > 

p o s p o l i l ć j , osobliwie o ich  w p ły w ie  n a  odnow ę .  ?

G dy doświadczenia L. L e h m a n n a ,  K r a u -  5 
s e g o ,  K l e t z i n  s k i e g o ,  B e n e k e g o ,  D u r i a u a  
p rzekona ły  lekarzów, że skó ra  nię przepuszcza 
żadnych  istot zs iadłych rozpuszczonych w wodzie, s
p rze to  musieii porzucić upow szechnione dotąd 
m n ie m a m S  iż sku tk i kąpieli -—  zw łaszcza kąpieli 
z  wód lekarsk ich  —  zaw isły  od w kroczenia skła- <
uników skutecznych  tychże do naczyń  krw iono­
śnych. A  wiec s ta rano  się n iezaprzeczoną sku- ,
teczno^ć wanien wytłum aczyć sobie w inny sposób. >
T a k  tedy  niemało lekarzów  przypisywało  sku tk i S
ich lekarsk ie  jedyn ie  ciążeniu i ciepłocie wody 
k tem u  używanej. Pom ijano już  całkiem sk ładnik i  <
nieorganiczne w ód le k a r s k ic h , używ anych w  po ­
staci wanien. P rzyznaw ano  j e d n a k  pewien w pływ  S
pom yślny  n a  leczenie w annam i odmiennem u spo- \
sobowi życia, czystemu powietrzu i n iek tó rym  in­
n y m  okolicznościom podrzędnym . —  A przecież 
w  sprzeczności z tą  n a u k ą  p rzekonyw ało  lekarzów  
dośw iadczenie codzienne, że kąp iele  z wody słonej j
s k u tk u ją  inaczej ani m li kąpiele  z jak ie jś  w ody  j
źe lez is te j ; że kąp iele  z wody pospolitej zimnej po- j
m a g a  j ą  chorym w  inny  sposób aniżeli p rzy rządzane  5
z ja k ie j ś  wody jodowej. >

W  p raw d z ie  n iektóre badan ia  Dowsze zachwiały  5
p rze k o n an ie  tych balneologów, którzy, polegając  \
w y łą c z n ie  n a  doświadczeniach fizyologicznych, nie 
oglądają, s ię  wcale n a  doświadczenia kliniczne, j
A lbowiem badan ia  te w y k az a ły  różnicę w  skut-  <
k a c h ,  ja k ie  sp raw ia ją  kąpiele  z wody pospolitej \
i z w ód lekarsk ich .  W szelako nie rozjaśniły  ta k  )
ciemnego przedm iotu ,  nie zagodziły  stanowczo 
spo ru ,  k tó ry  przycichł był ty lko n a  chwilę. Od 
B e n n e k e g o ,  L e h m a n n a  i W i m m e r a  dowie- i
dzieliśmy się w praw dzie ,  iż w anna  z wody słonej 
sku tkuje  inaczej aniżeli w anna  z wody studzien- 1
n e j ; mianowicie p ie rw szy  z nich przekonał się, iż j
po w y k ą p a m a  się w  w odzie słonej mniej fosfora- \
nów  ziemnych odchodzi z moczem aniżeli po ką-  5
pieli z wody zwyczajnej. Ale też na  tern koniec. 
W reszc ie  ten w y p ad e k  poszukiw ań jeszcze małe 
rzuca  światło n a  sku tk i  pochodne kąpieli z wód 
lekarsk ich .  P okazuje  się z te g o ,  że ,nam jeszcze 
b ardzo  daleko do owej upragnionćj ścisłości,  gdy  >
będzie m ożna  przynajm niej g łów ne oddziały k ą ­
p ie l1' n a  zasadzie n a u k  s tosować do pew nych  <
chorób. s

Niestety, j a k  dotąd , śledzono tylko bezwzględnie 
sk u tk i  kąpieli z w ód le k a r s k ic h , tj. nie porówny- i
w ają c  ich z w annam i p rzy rządzanem i z wody p o ­
spolitej. P rze to  chcąc ocenić skutki tam tych , nie 
m ożna  wiedzieć,- co policzyć należy n a  k a rb  wody 
lekarsk ie j  czyli raczćj g łów nych jej sk ładników , 1 
a co znowu sp raw iła  szczera woda,

K rom  tej n iedokładności dopuszczono się  ieszcze l
in n ć j ,  tj. baczono tylko na  skutki p ierwotne takich  (
kąp ie l i  z zupełnem pominięciem skutków poeho- \

dnych; aczkolwiek jes tto  rzeczą j a s n ą ,  iż pomoc, 
j a k ą  chorym przynoszą  kąp ie le ,  w yn ika  jedyn ie  
z tych ostatnich. Albowiem zaprzeczyć nie można, 
że niemało sku tków  pierwotnych kąpieli zn ika  
zwykle. Częstokroć je d n a k  p rzypisu ją  im nieró­
wnie w iększe znaczenie aniżeli nas tępu jącym  po 
nich i nierównie trw alszym  w  odnowie i w czyn­
nościach nerwów.

Otóż dr. F I . ,  lekarz  zdrojowy w H als trowie 
(Elster) w  S asa ch ,  chcąc usunąć  wątpliwości po ­
w yższe i rozs trzygnąć  stanowczo spór z tąd  po ­
chodzący, podją ł  się j mozolnej p racy  robienia n a  
sobie sam ym  doświadczeń porównaw czych,, , m ając  
n a  oku w yłącznie odnowy. K tem u śledził F I .  
b ieg  tej sprawcy przed rozpoczęciem k ą p a n ia  się 
przez dni pięć. Mianowicie oznaczył nasainprzód  
ciężar swego c:a ła ,  ciepłotę i prężęn ie  tudzież 
w zg lę d n ą  wilgoć pow ie trza ,  k tó re  go otaczało ; 
wreszcie ilość i sk ład  chemiczny ta k  pokarm ów, 
ja k o  i odbyciu, .a w7 moczu poszukiw ał w szczegół-, 
ności kwasu, s ia rkow ego i fosforowego. Potem  
k ą p y w a ł  się przez d w a  tygodnie w wodzie pospo­
litej, czuwając w  ten sam  sposób n ad  odnową, 
j a k  przez owe pięć dni, które poprzedziły  kąpiele  
przerzeczone. W reszcie po upływie dwóch tygodni 
od zaniechania tychże k ap y  wał się wśród takich 
sam ych ja k  przedtem okoliczności przez dw a ty ­
godnie w szczawie źelezistej k a ls t ro w sk ić j , ogrze­
wanej w wannie sposobem S c h w a r z a .

  (C . d. n .)

W y p a d k i  z do .tyehęzasow yeh  b a d a ń  n ad  s to sęw an iem  
g ro m ią  ‘(e lek try czn o śc i)  do leczen ia  chorób  (z ro z p ra w y

p o d an e j  n a  z jeźdz ić  l e k a r s k im  m ię d z y n a ro d o w y m  
p rz e z  d ra  D r o p s e g o . )

(Ciąg dalszy.)

S t a n  p r a w i d ł o w y  u s t r o j u  l u d z k i e g o .
W stanie p raw id łow ym  zdrowia ludzkiego czu­

łość n a  bodziec gromliczy nie je s t  je d n a k o w ą  w7e 
w7szystkich punktach. N ajw iększą  czułość zna jdu­
je m y  n a  wierzchołku głowy, a  najm niejszą na  
podeszwach. Czułość powierzchni ciała w stanie 
p raw idłow ym  zmniejsza się s topniowo, idąc od 
głowy ku  stopom, ta k  że czułość różnych  puuktów  
n a  powierzchni ciała m a  się odwrotnie do odle­
głości od wierzchołka głowy. I  tak  ciemię je s t  
czulszem od k a r k u ,  k a rk  od lędźw i,  lędźwie od 
do łka  se rcow ego , dołek  sercowy od d łon i,  dłonie 
od podeszew. Robiąc d o ś w ia d c z e n i  z należy tą  
u w a g ą  n a  dwóch tylko punktach  jednocześnie ,  
p rzekonyw am y s ię ,  że zawsze zachodzi m a la  ró ­
żnica w  czasie uczuw ania  w rażen ia  od p rądu  
gromliczego między jednym  punktem  a  drugim. 
W rażenie  bodźca objawi się zawsze prędzćj w pun ­
kcie bliższym ciemienia. Czas zatem objawu czu­
łości n a  działanie p rąd u  gromliczego je s t  w s to­
sunku  p rostym  odległości od ciemienia. P u n k ta  
równo od ciemienia oddalone powinny tćż być 
równem i tak  pod względem mocy w rażen ia ,  ja k o  
i czasu ,  w  k tórym  się objawia to wrażenie. T a k



tedy  wrażenie od p rądu  gromliczego w ręce prawej 
i lewej powinno być równej mocy i jednoczesne.

Lecz to doświadczenie nie w ysta rcza  jeszcze do 
o rzeczenia bezwzględnie praw idłow ego zdrowia. 
N iedość na  te in ,  że wierzchołek głowy lub inny 
p u n k t  blizko położony w prędszym  czasie i silniej 
od g rom ią  rażonym  byw a niż pun k t  oddalony, 
ale po trze b a ,  żeby ciemię było 6 razy  czulsze od 
nóg ,  5 razy  od r ą k ,  4  razy  od dołka, 3 razy  od 
lędźwi, 2 razy  od karku . Chociaż przywiedzione tu 
liczby nie m a ją  w artości dok ładne j ,  s łużą  je d n a k  
do w yjaśn ien ia  praw dy , o k tó rą  nam chodzi. D la 
spraw dzen ia  pod tym względem czułości na  gro- 
mlo, używ am y takiej p róby : Stosujemy je d en  bie­
gun do punk tów  ośrodkow ych, a drugi do nóg. 
Puściw szy p rąd  — jeśli zdrowie je s t  bezwzględnie 
p raw id low em  — spostrzeżemy, że tak  co do czasu, 
j a k o  i co do natężen ia  wywołanego w ra że n ia ,  na  
p ierwszem  miejscu stanie ciemię, na  drugiem 
k a r k ,  n a  trzeciem lędźw ie ,  na  czwartem dołek 
sercowy, na  p iątem ręc e ,  na  szóstem nogi; ta k  
r ęc e ,  ja k o  i nogi (p raw a i lewa) odbiera ją  w ra ­
żenie jednocześnie. P ierw szą  p róbę ,  w której 
po rów nyw am y między sobą tylko d w a  punkta, 
nazw aliśm y p r ó b ą  j a k o ś c i o w ą ,  ile że nam  
okazuje  tylko czułość w zg lędną  między] jed n y m  
a  drugim punk tem , a  nie dozw ala  oceniać ilości 
i natężen ia  czułości w pojedynczych punktach. 
T ę  zaś, w której dośw iadczam y w szystkich  p u n k ­
tów  jednocześn ie ,  nazyw am y i l o ś c i  ojwją; ona 
bowiem daje nam  m iarę ilości czułości wszystkich 
punk tów  w zględem  siebie. Jak iko lw iek  będzie 
k ie runek  p rą d u  lub postać przewodników, w y p a­
d ek  zawsze będzie ten sam. Z auw ażać  w szakże 
należy, że działanie b ieguna ujemnego w stanie 
praw id łow ym  wywołuje żywsze czucie niż dzia ła­
nie b ieguna dodatnego. W ykryc ie  względnej czu­
łości punktów  wyborowych ( carclinaux)  nie je s t  
r zeczą tak  p ro s tą ,  ja k b y  się zdaw ać mogło, a  to 
z tego powodu, że bezwzględne zdrowie rządkiem  
bardzo je s t  zjawiskiem. Jakżeż  tedy  przy tak 
powszecłmem zbaczaniu zdrowia dochodzimy do 
ocenienia czułości prawidłowej ? Oto wziąwszy 
do dośw iadczenia osobę zdrow ą napozór, należy 
zbadać  wszystk ie  zboczenia pod względem czuło­
ści na  grom ło ,  a  nas tępnie  poddać gromieniu po­
wszechnemu celem usunięcia tych zboczeń, czyli 
wyleczyć j ą  za pomocą gromią. Uprzedzamy, że 
chcąc dojść n a  tej jedynej w edług  nas  drodze do 
p raw dy ,  j a k ą  przyjęliśmy _ za podstaw ę naszego 
sposobu ,  po trzeba długiej i wytrwałej pracy.

= = = = =  (C- d- n.)

R O Z M A I T O Ś Ć  I.

Zjazd lekarsk i  międzynarodowy w  Paryżu.

(Ciąg dalszy.)
VI. Klimatologia lekarska.

1. Piąte pytanie, dotyczące w p ł y w n  p o d n i e b i a  ( k l i ­
m a t u ) ,  p l e m i o n  i r ó ż  u y  c h  w a r u n k ó w  ż y c i a  n a

m i e s i ą c z k o w a n i e  (m enstrua tio ), wywołało kiika prac 
pisemnych, nie dająe powodu do rozpraw ustnych.

Z pracy dra Gustawa L a g n e a n ,  opartej na 15,948 spo­
strzeżeniach lekarskich, czynionych w najrozmaitszych kra­
jach , wynika, żo wiek średni, w którym po raz pierwszy 
pojawia się miesiączka, wynosi

16 lat 10 miesięcy 5 dni w Kopenhadze
16 n 4 W 13 n w Norwegii
16 « 6 V 12 n w Warszawie (ludn. slow.)
15 n 3 n 28 5’ * ( n żyd.)
15 n 11 n 12 n w Labradorze
15 ti 8 n 28 n w Strasburgu
15 n 7 « 12 na. wyspie Jainaice
15 n 5 » 28 łi w Getyndze fPrusy)
15 n 5 n 18 » w Lugduuie
15 r 4 5' 27 n na wyspie Maderze
14 n 11 n 23 « w Paryżu
14 n 11 n 4 n w Londynie
14 )i 10 « 9 n w Manchester
14 n 8 n 14 » w piasezystych stronach dep. 

Gironde (Sables d’01onne)
14 i) 5 n 0 a w Marsylii i Tulonie
13 w 3 7? 0 n w osadach angiels. w Indyach.

> 12 * 6 4 0 n v v n

Dr. Jo u 1 i n ze swej strony zestawi! 16,517 spostrzeżeń;
na zasadzie tychże podzielił okolice, do których się takowe 
odnoszą, na trzy strefy: umiarkowaną, gorącą i zimną.

a) S t r e f a  u m i a r k o w a n a  (między 32 a 54 stopniem 
szerokości póhiocnćj). Na 10,080 przypadków

1114 odpowiadało czternastemu rokowi 
1824 „ piętnastemu „
1562 „ szesnastemu „

A zatćm w naszych podniebiaeli miesiączkowanie poczyna 
się najczęściej w 15 roku życia.

b) S t r e f a  g o r ą c a  (między 33 stopniem szerokości pół­
nocnej a równikiem). Na 1724 przypadków

407 odpowiada 12 rokowi 
381 „ 13 *

c) S t r e f a  z i m n a  (między 54 stopniem szerok. półn 
a biegunom). Z 4713 przypadków

872 odpowiada 15 rokowi żyeia
874 „ 16 n „ (O. d. n.)

Posiedzenie oddziału nauk przyrodniczych i lekarskich 
c. k. towarzystwa naukowego krakowskiego z dnia 

12 października r. b.
Treść: I. Zagajenie przewodniczącego profesora S k o b l a .

II. Hrabia S t a d n i c k i :  O odkrytym przez siebie 
kwasie p y r  o t r ó j  g r o n  o wy m.

I. Przewodniczący, zagajając posiedzenie pozdrowieniem 
spółtowarzyszów, zgromadzonych po przerwie kilkomiesięcz- 
nej, wynurzył, że tym radośniej icli wita, ile że wyszły 
świeżo „Kocznik“ towarzystwa, mogący pod względem cen­
nych prac, jakie zawiera, mierzyć się śmiało z zagranicznemi 
ogłoszeniami tego rodzaju — świadczy chlubnie o ruchu 
naukowym tego biednego ojczystego zakładu, zostawionego 
w ł a s n y m  jedynie siłom, a nie wspieranego tak hojnie, jak  
obce dostatniem publicznem wyposażeniem. Wszakże jestto 
chlubą Polaków, iż w miarę niepowodzeń i upośledzenia
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•wzrasta.ięh poświęcenie; iż nie hołdują rozpowszechnionemu 
■wszędzie grubemu materyalizmowi, bijącemu pokłony złote­
mu ciSteoWi, a nieumicjąćemu wznieść się do pielęgnowania 
tego, co dobri i szlachetne, z pobudek wznioślejszych niż 
brudna chciwość zysku pieniężnego. Objawił w końcu gu- 
rdce'zoczenie, aby i następne pokolenia mogły wejść na “tę 
samą ko,161 czystej i pięknej, zasługi. Przedstawiwszy potćm 
gronu obecnego gościa z Podola, poświęcającego się^chemii, 
a który chlubnie przez wicie lab uprawiał tę gałąź nauki za 
granicą, zapraszŁi go do zabrania głosu. Czyniąc zadość 
temu wezwaniu,

II, Pan hr. S t a d n i c k i  miał rzecz o odkrytym świeżo 
przez siebie kwasie pyrotrójgronowym. Do odkrycia tego 
dał powód przypadek! który się wydarzył w wyrobni che­
micznej w Wył (w Szwajcaryi). Gdy tamże albowiem pe­
wnego razu dla otrzymania kwasu pyrogronowego przeparo- 
wywano z ogrzcwalnika żekftnego — jak się zdaje — zbyt 
gwałtownie kwas winowy, otrzymano przy dalszem działaniu 
nader mało szukanego kwasu, lecz natomiast pomiędz(y 175° 
a 210° przekropliło się ciało e-isawe, gęste, olejkowate zmie­
szane z kryształami. Mięszaninę ową przesłano do Zurychu 
do pracowni uniwersyteckiej, gdzie prof. W is  l i c e  m is po- 
rnczył jej zbadanie wykładającemu. I-Ir. S. opisał szczegó­
łowo przedsięwzięte przez siebie w tym celu działania che­
miczne, które jako niewchodząee w zakres naszego czaso­
pisma pomijamy, ograniczając sięEedynie do wzmianki o 
ostatecznym wypadku, jakim było otrzymanie nieznanej 
dotąd or^anfczne.! chemicznej połączki w postaci krzystalicz- 
nej. Autor wyliczył własności fizyczne i chemiczne tego 
ciała, podał trzykrotnym rozbiorem wynaleziony skład jego 
pierwiastkowy wyrażony wzorem: C- t ł8 0 3, a mianowicie 

84 =  60.00% . IIS =  8 =  5.71 % ; 0 3 = 4  5 =  34.29% , uspra­
wiedliwił dalej nadaną mu nową nazwę kwasu p y r o t r ó j -  
g r o u o w e g o  (P yrotritarsaure) prawdopodobnym sposobem 
jego tworzenia się pod wpływem ciepłoty z trzech drobin 
kwasu winowego; wymienił dalej sole sztucznie z tym kwa­
sem utworzone, a mianowicie sól ołowiową, nie całkiem 
wszakże czystą^ natomiast wolną od wszelkiej przymięszki 
szczerą sól srebrową; wyłuszczył sposób ieh otrzymania i 
wyprowadził ztąd wniosek w wysokim stopniu do prawdy 
podobny, że kwas pyrotrójgronowy jest jednozasadowy, tj.

O TT O * »odpowiada wzorowi 7 7 j |  j D. — Ze tak jest, dowiodło
nakoniec zachowanie się tego kwasu z sodem, z którym two­
rzy tylko jedne sól obojętną, jak przytoczona przez autora 
próba przekonywa; kwas ten nowy z barytą daje również 
sól łatwo rozpuszczalną. Wykładający podał Jeszcze cały 
szereg mozolnych doświadczeń, który przedsiębrał celem 
wykrycia warunków, śród których możnaby połąezkę tę 
otrzymać z umysłu i w wielkiej ilości; a lubo poszukiwania 
te nie doprowadziły jeszcze badacza do pożądanego celu, 
przysłużył się wszelako korzyścią ujemną wskazując następ­
com omija*;.się mające drogi zawodne i ochraniając ich tem 
samem od zbytecznego trudu i wielkiej utraty czasu. Dalsze 
śledzenie tego ciała rozpoczął w porozumieniu z autorem prof. 
W i s l :i c e n u s .  Wykładającyaskłada w końcu to zaszczytne 
wyznanie, iż pospieszył z.e skreśleniem tego niewyczerpnię- 
tego jeszcze we wszystkich szczegółach badania „powodo­
wany chęcią udzielenia najpierw rodakom i w ojczystej mo­
wie tej maluczkiej nowostki naukowej,“

Dodamy jeszcze z naszej strony, że wykład był jasny, 
napiętnowany tą żywością i dobitnością, jaka towarzyszy 
zwykle gruntownej i pewnej siebie świadomości rzeczy, i że 
nakoniec w młodym autorze, kształconym naprzód w szko­
łach rosyjskich, a potem w wyższych zakładach zagranicz­
nych, podziwiać należało gładką, czystą i nieskażoną pol­
szczyznę.

Prof. C z y r n i a ń s k i ,  wyraziwszy uznanie dla również 
mozolnej jak pożytecznej i wielce w swym wypadku cieka­
wej pracy autora, podniósł niejaką wątpliwość co do sto- 
sowności nazwy, co dało powód wykładającemu do kilku 
bliższych wyluszczeń.

Przewodniczący wynurzył podziękowanie za udzieloną 
ciekawą wiadomość, a oddział ofiarowaną sobie pracę prze­
znaczył do ogłoszenia w „Boczniku" towarzystwa. O.

R ocznica jub ileuszow a rozpoczętego zawodu lekar­
skiego jeszcze w s i e r p n i u  rb. była przypadła sędziwemu 
drowi Jmfetawi Br o do w i c z o w i ,  mężowi wifilkieh i wielo­
rakich zasług położonych w dawnej rzpltćji krakowskiej, ró­
wnie w wykonawstwie leknrsk., jak na katedrze; tak u steru 
uniwersytetu jagiellońskiego, ,jak i całego wychowania pu­
blicznego. Gdy w lccic dosfc§ny jubilat przez podróż do wód 
uchylił się od przygotowanych dlań tutaj objawów spółezucia, 
odłożono rzecz do października. Jakoż dzień 15 tegoż tnie 
sifiea był dniem uroczystym dla licznego kola jego kolegów, 
uczniów, przyjaciół i wielbicieli. W południe grono profe,- 
sorów uniwers. Jagiellońskiego, a zwłaszcza wydziału lek. 
pod przewodnictwem senatu akademick. obdarzyło go wraz 
z powinszowaniem dyplomem honorowym doktora medycyny, 
zarząd biura towarzystw.a lekarskiego ofiarował mu w imię 
ni u tegoż dyplom członka honorowego i album zawierające 
fotogrątiGziTe obrazy lióznj?ch jego uczniów.

O godzinie 3 po południu około 70 osób zgromadziło się 
i zasiadło do spólnego stołu z czcigodnym jubilatem, a gdy 
zaczęły coi-ąz gęścićj krążyć kielichy, gdy szumiący pojawił 
się szampan, serdeczna dotąd i wesoła pogadanka wzniosła 
się do polotów toastowej ‘wymowy i poezyi. Pierwszy protj 
S k o b e l  wzniósł zdrowie w imieniu łicznejo pokolenia ucz­
niów, sławiąc- zasługi męża jako lekarza, nauczyciela i czło­
wieka; rektor ks. T e l i g a  w imienin uniwersytetu Jagiell. 
oddał zasłużoną cześć dzielnemu niegdyś członkowi i sterni­
kowi tej starodawnej szkoły. Pfezydent miasta dr. D i e t l ,  
godny następca solenizanta na katedrze klinicznej? z tytułu 
dzisiejszego swego stanowiska złożył hołd działalności zba­
wiennej B r o d o w i  c z a  na polu zakładów dobroczynnych 
i wychowania publicznego, a prezes towarzystwa naukowego 
prof. Ma j e r  wplótł jeszcze do tego gęstego wieńca zasług 
wzmiankę o chlubfiym udziale solenizanta w tym narodowym 
zakładzie, którego był i czynnym członkiem a dzieftSym i 
skutecznym obrońcą od grożącej mu zagłady. W imieniu to­
warzystwa lekarskiego, tjy młodej j-ęszeze, i poczynającej roz­
wijać się latorośli, podniósł głos prezes jego dr. Kr e m er.

Z rozczulającą słodyczą, głębokim rozumem i zniewala­
jącą wymową podziękował dostojnj* jubilat za te serdeczne 
oznaki szczerego spółezucia, wyrażając głównie swe uszczę­
śliwienie ztąd, że mu łaskawa Opatrzność dozwoliła nietylko 
doczekać tćj chwili i zachować go przy zdrowiu, ale że mu 
było dane tu rozwijać swą czynność, tu nauczać, tu odbierać 
dowody przywiązania, gdzie ongi dziad i ojciec pobierali 
naukę, i w tćj samej szkole, ftęra, jak jest najdawniejszym 
i najtrwalszym zabytkiem wielkiej przeszłości narodu, tak 
będzie znowu zarodkiem jego szczafliwej przyszłości. Prezes 
towarzystwa prof. Ma j e r  zabrał następnie głos i w wierszu, 
który tryskał słodkim humorem, powitał obecnego w gronie 
wieszcza Wincentego P o l a ,  zapraszając go do uderzenia 
w struny dżwięcznćj swój lutni. Jakoż podniósł się na­
tchniony piewca i głosęm uroczym zanucił niemal ułożony 
na*'tć okoliczność pełen czucia i porywającego wdzięku 
wiersz. — Jeszcze dr. O e t t i n g e r  w imieniu prostaczków, 
tj. owych lekarskich szeregowców, co z bronią zawsze na 
ramieniu winni stać na straży zdrowia swych bliźnich, wy­
raził uczucie niezmiennej wdzięczności dla drogiego nauczy­
ciela, spełniając kielich za n i e z ł o m n ą  w i e r n o ś ć  u c z u ­
c i a  w i ą ż ą c e g o  m i s t r z a  z u c z n i e m .  — Nakoniec dr. 
Ś c i b o r o w a  ki  wz.niósł toast na cześć starożytnej szkol} 
Jagiellońskiej, tej drogiej naszej alm a mater.

Całe zebranie od początku do końca ożywione było bło- 
giem uczuciem wesołej a pewnem namaszczeniem podniesio­
nej i uzacnionej serdeczności. O.

Na pozwolenie otworzeni", nowej (trzeciej) apteki w mie­
ście T a r n o w i e  urząd powiatowy rozpisał k o n k u r s  po 
dzień 23 października rb. — Ubiegający się winui wnieść 
podanie, poparte dyplomem doktora chemii lub magistra far- 
macyi oraz świadectwami z ubiegłego życia, do c. k. urzędu 
powiatowego w Tarnowie.

Do niniejszego nru dołącza się spostrzeżenia meteorolog, 
zt miesiące sierpieć i wrzesień.


